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— W arszawa  6 1’aździerniLa. — 
honyroissya Rząd. spraw W ew n. i Duch. ro z 

wiązując zapytanie : Czyli żydzi przebierający 
się w krótkie zwyczajnej formy surduty, mogą 
nosie brody tak. j a k  przy ubiorze riusyj.him? — 
Reskryptem z d. 27 z. m. w yrzekła: żi odzież 
parzwana r o s s j js k ą , przy której w tutejszym kra
ju pozwolonem jest starozakonnym nosie brody, 
nźywana. j*st w cesarstwie przez kupców i 
mieszczan, a .w wielko-rossyjskich guberniach 
przez włościan; że ludzi tej klassy, a szcze
gólniej kupców i mieszczan, mogą s la ro ’akon- 
nj prawie wszędzie w tutejszym kraju widzieć, 
a zatem z ich ubioru o kroju rossyjskiego n -  
biuru dostateczne wyobrażenie powziąć i dc nie
go zastosować przebranie swoje pow inui; źe 
główną oznaką rossyjskiegu stroju mężczyzny 
jest prosta rossyjskiego kroju suknia długa ; że 
jedynie przy takich długich rossyjskiegą kroju 
sukniach czyli kapotach , a nie przy kró tk ich , 
Wolno iui jest nosić brody; że przeto ci staro 
zakonni,  którzy przy krótkich surdutach lub fra- 

ach , pozwolą solne nosie brody mają tiyć pocią
gani nielylko do opłaty oznaczonej na noszenie u- 
bioru żydowskiego, ;cz także i do kar za prze
kroczenie urządzeń policyjnych, w wykonaniu 
będących. (G. P.)

—  Lwów  29  W rześnia. —
W edług postulaiów królewskich postanowio- 

uą została dla Galicyi z bukowiną na rok  ad
ministracyjny J846 ilość podatku gruntowego 
ó ,0 8 3 ,2 8 7 ,z r .  44 kr. m. k., klórato smutna ma 
być na dochody z gruntów, pobory urbaryalne 
1 t  dziesięcin ściśle w  tym samym stosunku 
r °złoźoua , (aki był na r«k administracyjny 1845 
Postanowimy. Podatek od czyuszu z domów, 
rowjue jak i podatek od domów' podług klas, 

być na ruk 1846 podług tego samego wy
miaru jak w roku 1845 opłacany, to jest pier

wszy po 18 'p rocentu  od summy dochodów do 
podatku w yrachow anej, drugi zaś w podwójnej 
ilości pierwotnej taryfy. Wszelkie ulg. w po
datkach zostają takie sam e,  jakie były w po
przedzających 10 lalach.

Na pismo prezydyalne J. K. Mości najdostoj
niejszego Arcyzjęcia jeneralnego gubernatora, 

- wzywające Slauy, aby stosowe.e do wyższego 
polecenia oświadczyły s « e  zdan ia ,  czy ufuudo- 
wana przed kilkoma laty przez Różę z C ień- 
skich hrabinę Łosiową na dobrach W ybranów- 
ce z przyległościaml Brynce Cerkiewne i Nowa 
Osada w Cyrkule Brzeżańskiiu-, szkoła gospo
darska , ma być w drodze przemysłu do skutku 
przyw iedziona,  gdy rzeczona hrabina Łosiowa 
swoją fundacyę potem odwołała, na toż pismo 
wyrzekły Stany większością głosów, aby nie 
nalegać na przymusowe przywiedzenie do skut
ku fuadacyi,  którą fundatorka odwołała.

— Paryż  26  Września. —
Król przybył wczoraj wpołudoie do St. Cloud 

i przewodniczył w radzie ministrów.
Poseł angielski, marg. Nornianby, miał wczo

raj przed radą gabinetową długą kooferencyę 
z p. Guizot. . Dowiadujemy s i ę ,  pisze G ali- 
ghunis M essenger, że poseł angielski udzielił 
rządowi fraucuzkiemu energiczną protesiacyę 
względem zaślubin xięcia Montpensier, która 
się opiera na tych samych powodach, co p ro -  
lestacya nar.a Bulwer podana do dworu M adry
ckiego, «

l margrabiego Labrador i pana Villafranca, 
odbyła się wczoraj rano rewizya. Papiery o- 
budwóch tycb Hiszpanów zostały ściśle p rze j
rzane

Yraitce  d o n o s i ,  ż e  G a b r e r a  p r z e b y ł  j u ż  g r a 
n icę  f r a n c u z k ą ,  i ź e  p an  M on, równi® ;ak j e 
n e r a ł  M o n l e n e g r o ,  z n a j d u j ą  się  p r z y  h r .  Moj i -  
t emol in .

X żę  Nemours p rzy b i ł  dnia 2 2  b. u lo Lu-
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neville , dla odbycia przeglądu tamecznych dy- 
wizyonów jazdy.

Jou ,na l du Cher odwołuje wiadomość, ja -  
- koby prefekt depar tam entu , baron Renauldon, 

w e z w a n y . został do Paryża , z powodu ucieczki 
br. Mnutemolin. Nie opnszczał on bowiem wca
le Bom ges.

Fregata Prozerpina, która d. 15 lipca o-

fuściwszy Monłeyideo, dnia. 21 b. iu., przybyła 
o B res tu ,  przywiozła kontradmirała Trebouart,  

który dowodził staeyą na rz .  La Plata.
Cesarz marokański miał prosić rządu f ran-  

cnzkiego, aby go raczył wspierać przeciw Abd- 
elkaderowi, który ma pod swojem dowództwem 
15,P00 wojska.

Jeden dziennik zapew n ia , źe to margrabia 
Buissy ułatwił ucieczkę hrabiemu Monlemolit, . 
Do niego 10 przybył x>ąźę po wyjeździe z Bour- 
ges. W głębi jego parku zualazł środk’ ucie
czki. 1 z powodu, źe sądzono, iż się znajdu
je, przy stole u Para F rancy i , eskorta dała dtę 
oszukać.

W  PoJislitulionnel czytamy:, Potwierdza się 
okoliczność dosyć-ciekaw a Gdy Gatrera dwa
dzieścia dci temu przybył odwidzić hr. Monte- 
molin, miał paszport bez przepisanej drogi po
dróży, aby  n ę  udać z Lyonu do P a r y ż a , a teu 
paszport, by? wydany w imieniu pana Ducbatel, 
ministra sprŁw wcwn. Miał przeto prawo n -  
dać się przez Bourges i taui się zatrzymać.

Na dzisiejszej giełdzie pozbywano się pa
pierów hiszpańskich i lękano się nowego ich spa
dnięcia , gdy około 2  no południu przeciwne ua- 
stąpiło poruszenie. M ówiono, żc rząd otrzy
mał z Anglii pomyślne wiadomości, 

r —  Londyn  25  (Prześnią. —
Do dowćdzcy angielskiej stacyi na raor .u  

sródziemnem , wiceadmirała P a rk e r ,  pod-któ
rego dowództwem znajduje się teraz angielska 
flota ew-olueyjua przy brzegach portugalskich, 
wysłane zostały wrdług Morn. Herald  instruk- 
cy * ,  aby całe swoje siły morski przy sobie 
zatrzyma? na wodach między Tagiem i Kady- 
xenj-

Hr. Munłeuiolin ł-awl tu ciągle i mieszka bar
dzo prywatnie w hotelu Bruuświckim. Z dzień* 
nilców, M orn Poslw gfai ultra torysowski, za
ją ł  się jego sp raw ą ;  zachowawszy nię uotąd w 
hiszpańskiej kwestyi małźeiistwa tylko biernie, 
wystąpił nagle z artykułom przeciw polityce 
frauenzkiej.

(ufańt Dou Enriąne znalazł w Times sprzy
m ierzeńca, który .pochwala jego protestacyę.

O nowym wynalazku tak nazwanego baweł
nianego prochu szwajcarskiego professora Schćm- 
ł e b i ,  zawierają angielskie dzienniki następują
ce interesu, ł ce szczegóły. W yję te  są z roz
prawy n. G rove ,  którą odczytał na naukowym 
w  Southampton kongresie w dniu 17 b. m. i za
razem wykonał doświadczenia. # Przedmiot W-y- 
dający ^ x p l o z y ę ,  wygląda zupełnie jak  zw y
czajna baw ełna ,  jest też rzeczywiście baw ełną, '  
która w pewny sposób przygotowaną została, 
a w czem cała zawiera się ta^emni:a. Przed

zwyczajnym prochem bawełniany proch ma tę 
wyższość,  że nie pozostawia żadnego osadu, 
podczas gdy i najlepszy p roch , jak wiadomo, 
nie zupełnie się, w ypala ,  pozostawiając w lufie, 
ao je j  ścian przylegający częstego czyszcze
nia wymagający osad. Proch bawełniany w y
pala się zupełnie. Jegc siła eksplozyjna dwa 
razy  jes t więaszą niż siła procht Może być 
urządzony w dwóch gatunkach; jeden tańkzy 
do pośledniejszych potrzeb obliczony, wydaje z 
siebie przy cksplozyi cokolwiek dym u; drugi 
droższy i cieńszy, nie wydaje prawie żadnego 
dymu, Wybucha w  temperaturze 40& stopui, 
podczas gdy proch dopiero przy 600  stopniach 
dochodzi do ekspwźyi. Tuż przy prochu , albo 
naw et tuż nad nim zapalony, wybucha bez za 
palenia prochu. Wilgoć nie uszkadza siły eks
p lozyjnej , tylko zapalenie nic jes t tak w  mgnie
niu oka ,  jak  w zupełnie suchym s ta n ie .« W szy
stko t ó , jak  powiedzieliśmy, doświadczeniami 
stwierdzone zostało, i w krotce odbyte z o s t a - ’ 
nie przez wynalazcę doświadczenie rfa wielką 
stopę w arsenale w W oolw ich , w przytomno
ści olicerów' artyleryi i w urzędowy sposób.

Olbrzymi parowy okręt Creat- W estern  o- 
siadł ortfgdaj na iuieliznie, udając się do New- 
J o rk ,  przy wschodnim brzegu lrlandyi w zato
ce pod- D undruu , i według ostatnich doniesień, 
nie był je szcze wydobyty." Osada i podróżni 
wylądowali bez żadnej szkody.

O objęciu w posiadanie Kalifornii z strony 
Stanów Zjednoczonych, donoszą d z iśn a d c sz le  
z N ew -Jo rk n  wiadomości, następujące bliższe 
szczegóły: u Komodor S loal,  dowodzący es*«- 
drą Stanów Zjednoczonych na morzn Południo- 
w era ,  wyJa? duia B lipca, na pokładzie fregaty 
Savannan  w porcie Munlerey proklamacyę dc 
mieszkańców Kalifornii, mocą której obejmuje 
w posiadanie dla Stenów Zjednoczonych Kali
fornię , i kraj teu ogłasza za wciełouą do uui: 
prowincyę.. Podobuc oświadczenie wydał kapi
tan Mougomery z polecenia komodora dnia 9go 
lipca w porcie Jerba Buena. Przednia st-aż 
przeznaczonego do łial.foruii korpusu amery
kańskiego, wkroczyła do S oncra ,  na północ od 
San Francisco. Jenerał C as tro ,  dowódzca pro- 
w inoyi,  wyszedł uaprzeciw niem u, ale wskut*

' ku rozmowy z pułkowuikiem, cofnął się, Sami 
' Iialiforuiąnie nie są w tym względzie między 

sobą zgodni. W  Santa Barbara zebrała się Jun
ta pod przewodnictwem gnbernalora P ico , dla 
ogłoszenia kraju* niezawisłym. Poczem Castro 
ogłosił prowiucyę w stanie o t!ężeu .a .«

Rząd Zajmuje się gorliwie p-zedsiebram 5m 
środków dla zaradzenia objawiającej się już 
Stanowczo nędzy w lrlandyi 1 tak przezna
czył 6  paropływów dla przewożenia kukurydzy 
1 sucharów okrętowych z głównego składu w 
Cork do innych miejsc nadbrzeżnych; do Cork 
nadeszła f re g a ta , która ma służyć za spiżarnię 
żyw nośc i ,  a inne dwa okręty posłano w tym 
że celu do lr landyi; w Plymouth wymielają ku- 
k u rudzę t-w wielkiej oiassi" . robią z tej mi k 
suchary ; zuaczne summy p’eniędzy posłano już  ,
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do lr landyi, g jz ie  użyte bj-ć mu a na różne bu
dowle,  przy  których biedni zatrudnienie znaleźć 
mogą.

—  M adryt 22 W rześnia. —
Gonieo angielski przywiózł tu onegdai fo r-  

mahią protestacyę iządu angielskiego przeciv.ko 
zamężciu lufantki.  Poseł angielski mu dziś tę 
notę doręczyć p. lsturiz .

Poseł Francuzki, hr. Bresson, zdaje się wszy
stko poświęcać j aby ministrom nowej dodać od
wagi.

Półnrzędowy dz. ImjM ręial zapowiada, że 
rząd postanowił tyle wychwalony i z bronią w 
ręku przeprowadzony system podatkowy p. Mon, 
tak, zraoderować, że ciężary narodu w przy
zwoity sposób zostaną zmniejszone.

D w oęzanie ,  którzy wyjechać mają naprze
ciwko xiążąt frauouzkicb, zuajdoją się tli j e 
szcze.

W iele tu daje do mówienia pogłoska, że z  
Paryża przysłano królowej Izabelli kuchmistrza 
nadwornego.

— Amsterdam  26* W rześniu. —
0 wyprawie w o jen n e j , przedsięwziętej prze

ciwko wyspie Bali, donoszą z Pata wii pod dniem 
11 lipca co następuje: i> Kilkokrotne zn iew agi,  
wyrządzone na wodach w okoi-cy wyspy Bal: ban
derze holenderskiej, a w końcu łekce ważenie 
przez Radszę (władcę,) krainy Bleling traktatów 
.stnących między nim i rządem holenderskim, 
spowodowały ministra stanu , Jliicgo gubernato
ra , do wysłania wyprawy: przeciw temu xięciu 
i doręczenie mu ultimatum  , w którym oświad
czono m u , że jeżeli zaspokajającej nie udzieli 
odpowiedzi, natychmiast kroki nieprzyjacielskie 
będą rozpoczęte. Po bezowocnych układach, 
wojsku hollendersfcie w ylądow ało  z  rana d. 28 
czerwca. Po silnym oporze, miastu Smga-Rad- 
*>za, stolica Księcia Blelingu, została zdobyta, 
a sam pałac jego spłonął w ogniu. A iążę uciekł 
w góry z małym orszakiem. Strata ireprzy- 
jaciela była* znaczna , pola były trupami zasłane. 
Zabrano inu 40 dział. HolleuJerzy mieli 18łu- 
d ri zabitych i 40 ran ionych .«

XIĘŻN A  BERRY W WANDEt.
A lf red  N e t te m en t ,  k tó ry  nieco daw nie j  w y d a ł  

d z i e ł o : Wie de M a r ie  Terese de F r a n c e , f i l l t  
de L o u is  X .L I .  na; isał teraz  liisloryę Burbonów 
starszej linii po  ich  ustąp ien iu  z t ronu  f r an c u z k ie -  
g o , p o d  ty t.:  H e n r  i  de F rance ou h is to ire  des 
B ourbons de la  branche ainee p e n d a n t q u in z  
ans d ’ex il. A u to r  , nie zaprzecza , że  jest  lcg i ty -  
lu is tą ,  j ed n a k że  piętnaście lat o tyle  w y w a r ł y  na 
nim w p ł y w u ,  że  h is to ry cz n ą  p r a w d ę  jako p i e r w 
sze p ra w o  w  sw em  opowiadaniu  s t a n o w i ; i jak za
p e w n i a ,  m ia ł  się na  ostrożności z najgudniejszem 
p rzebaczen ia  p o c h le b s tw e m ,  to jest l a k i e m ,  k tó re  
•)We bez in teresow ne  kadzid ło  na  o ł ta r z u  nieszczę
sn a  zapala. O  ile m u  się to u d . ł o , n a s tęp u jący  

_ *ozdział okaże.

X iężna  B e r ry  go .ow ała  . ję  do v ejt-cia w  g ł ą b  
F r a n c y i , a b y  ■ dać d o w ó d  , że życia szuańskiegó 
w  lasach B re tan i i , w b ag n ac h  i zaroślach *Vandei 
nie u w a ż a  za ub liża jące  jej godności że  zdolna jest 
p rz y ją ć  zadanie  naczeln ika  pa r tyzanck iego  z jego 
ustawicznemi wysileji iami i n iebezp ieczeńs tw am i,  z 
jego bezsennem i nocami i n iespokojnem . dniami. 
Z rzu c i ła  suknje  n iew ieśc ie ,  „ z ię ła  ubiór ch ło p sk i  
i p r z y b ra ł a  nazwisko P e l i t -P ie r re

Pierwsza  jej wycieczka b y ł?  p o m y ś ln a ;  dosta ła  
się szczęśliwie do Mojptier, miejsca zamiŹszKania 
E m anuela  G u i g n a r d a , k tó ry  ją  p r o w a d z i ł ;  ale jej 
d ruga  w y c ieczka  zaledw ie  nie s ta ła  s ię -os ta tn ią .  
G d y  Mortier w otWartej zna jdow ało  się okolicy,  
postanowiono aby  się u d a ła  do  Bellecourt .w gm i
nie M ontbert .  Roztropność  d o ra d za ła  ty lko  nocne  
p o d r ó ż e ;  ale ta noc b y ła  w ła śn ie  b a rdzo  ciemna,
: m usiano p rz eb y w a ć  m a ł ą  rzeczkę , po  z ru jn o w a 
n y m  kam iennym  m o śc ie , z k tórego  rv lko s łu p y  
pozostały .  P ro w ad z o n a  przez  le N o rm a n d  , s t a re 
go waildojskicgo w o jo w n ik a ,  i w sp ie ian a  p rzez  b a 
rona C b a re t te  , dos ta ła  się  Marya Kai olina do p ie r 
wszego kanócnia. P rzy  pom ocy  o b u d w ó c h  p r z e 
skak iw a ła  z jednego na  d rug i  i juz dw ie  t rzec ie  
części d rogi  p rze l iy ła  , g d y  jej p rz ew o d n ik  ześli
z n ą ł  się , p o c ią g n ą ł  s ieżnę  za so b a  , która,  g ł o w ą  
w p a d ła  w  wodę i w  tnej zn ik ła .  B aron  C b a re t te ,  
k tó ry  z drugiej s trony  s p a d ł ,  p o p ł y n ą ł  w k ie ru n 
k u ,  gdz.a  si£ w oda  p o r u s z a ł a ,  i b y ł  tak  szczęśli
wy uchw ycić  xiężnę za nogę i p rzy  pomocy p ana  
G u igna rd  i p rz ew o d n ik a  wynieść  na brzeg. G dy  
p rzy sz ła  J o  siebie , . rzekła  : „ N iep ra w d a  ,  że  szua* 
nie jeszcze więcćj wycierpieli?  dziś p o z n a łam  się 
z w o d ą ,  -jutro m oże  się zanoznam z ogniem;

W  ten sposób ,  Marya Karolina  w ta jem niczona  
została w niebezpieczeństwa czekającego  ją  a w a n 
turniczego sposobu życia.  W  Bellecourt  z n a laz ła  
p rz y c h y ln y c h  s t ro n n ik ó w ,  ale gdy ustawicznie  lę 
kać się m usia ła  baczności ż an d a rm ó w , miejsce jej 
p obytu  nigdzie nie b y ło  d ł u g ie ,  m u s ia ła  je częste 
zmieniać; I lak  p u k a ła  już  o p o łn o cy  do d rzw i  /  
w andejczyka  D o n ia u d , s ta rego  ż o łn ie rza  barona 
C harct ta  , k tó ry  w G enes ton  m ieszkał .  O d e zw  
S z u a n i1 b y ł  dostateczny aby jej d r z w i  otworzono. 
Oeniaud ch c ia ł  jej łó ż k o  sw y c h  dzieci - p rzygo to 
w ać  ; ale pomimo us i ln y ch  p ró śb  g o sp o d a rz a , nie  
ch c ia ła  p rz y ją ć  ty lko  posłan ie  ze s łom y w s ta jn i ,  
i rano  z wie lk im  ap ety tem  z jad ła  sk rom ne  śn ia d a 
nie zastawione na nrzew róconó j  do góry  dnem f a -  
scc. Podobne sceny  p o w ta rz a ły  się w  każde j  ch a 
cie , gdzie  szuka ła  s c h ro n ie n ia ;  rz ad k o  wiedziano 
k to ona j e s t ,  nic p y tan o  się też o t o ;  p rz y jm o w a 
no tą  iako szuana.

X iężn a  B c r ry  dowiedzia ła  się w la Chaim are  
o  p rzy b y c iu  m arsza łk a  Bourm ont do  Angers  , gdzie 
s t a n ą ł  dnia  17, a b y  z tą d  udać  się do Nantes. K a 
z a ła  na chwilę , wezw ać  go do s ie b ie ,  u d a w sz y  się 
do M esl ie r ,  m ałó j  od wsze lk ich  d ró g  b i ty ch  o d d a 
lonej posiadłości. G d y  jej w łaścic ie l  , p an  la R o - ,  
ci^e Saint A n d re  , ty lk o  w  czasie w in o b ran ia  tu 
p r z e b y w a ł ,  nie p o t rze b a  się tu b y ło  lękać  baczno
śc i ' s ą s ied z k ic h  w o jsk o w y ch  stacyj .

"W leni m ałe in  u s t ro n iu ,  Które s ta ło  się r e z y -  
d e n c y ą  x iężny ,  doznała  na jw iększej  b o leśc i ,  jaku 
j ą  spo tkać  m o g ła .  A b y  to jednak  w y ja śn ić ,  m u 
simy na późnie j  tę okoliczność  o d ło ży ć .

G d y  xiężna  powzięła  zamiar w po łu d n io w ej  
F r a n c v i  p ró b o w a ć  s z c z ę ś c i a p o r u s z e n i : na  zach o 
dzie  u w ażan e  b y ło  jako rzecz podrzęd n a  , .  b a s ło  
m ia ło  .być d ana  w  Marsylii.  Dla tego też  ba ro n  
C h a re t te  w a n d e jsk im  d o w ó d z c o m ,  k tó rzy  w  l icz -
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Lie d w u n a s tu  zgromadzili s ’ę W F e te l i e r e ,  stoso
w n e  do tej okoliczności p o d a ł  do  n a ra d y  zapy ta 
nie i depesza  z Messa , k tó r ą  im u d z ie l i ł ,  p r z e d 
s taw ia ła  trzy  p r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  poruszenie  w 
Wa.nde. m ia ło  nastąpić : pom yślny wyp.-.dck w M a r 
s y l i i ,  ogłoszenie  izeczypospolitój  w P a r y ż u ,  albo 
zagraniczne wkroczer  e do Frau cy i .  G o y  p o m y śl - 
ny  w y p a d ek  w Marsylii  u w a ż a n y  b v ł  za n ieo ch y -  
b n y ,  w ten jrrzetp sposób u łożono  k w e s ty ę ,  i tak 
j ą  jednomyślnie  przy ję ic .

Ale obliczenie za n ieochybue  u w ażan e  nie spraw 
d z iło  s ię ;  poruszen ie  na  p o łu d n iu  nie u d a ło  sięŁ i 
M arya  Karolina  udać  się m usia ła  do W a n d e i .  W  
sk u tk u - teg o  n a s tą p i ł a  n iezgoda ,  gdy zaszło p y ta 
n i e , czy do poruszenia  slósoee ny czas n a s tąp i ł  ; i 
podczas gdy  te jn i  u t rzym yw ali  , że obecnośc xię- 
żny  p o ło ż y ła  koniec wszelkiój w  tym względzie  
w ą tp l iw o ś c i ,  i że n ;e. pozostaje inny wybór, tylko

Doniesienia
, V o  947 D. J .

IN TEN D EN T ZAOPATRZEN IA POTRZEB W O JSKOWYCH.
Podaje dc powszechnej wiadomości, iź w 

B orze Iiitendentuiy zaopatrzenia potrzeb woj
skowych w gmachu Włauz Rządowych przy ko
ściele S. Piotra u trzyoiywąnem , w dniu 23 Pa
ździernika r. b. do godziny 12 z południa, od
byw ać się będzie licylacya przez sekretne d e -  
klaracye na dostawę świec łojowych rurkowych 
i ciągu tony.h dla wojska tak w Kraku wie jak
i Okręgu od 1 Listopada r. bi do 30 Kwietnia 
1847 r. trw ać m ijąeą. Za ceuę do licytacyi 
stauowi się iaxa rządowa na półrocze zimowe, 
to j e s t :  funta świec rurkowych gr. 29, a fun
ta ś w e c  ciągnionych groszy 27. Dektaracya 
winna być podaua według wzoru niżej zamie
szczonego i wyrażać jaki procent deklaraut od
stępuje na korzyść Skarbu od rzeczonej taxy 
rządow e j,  tudzież obejmować dowóJ złożenia 
w Kassic Głównej vadium  w kwoc:e złotych 
polskich 200. Bliższe warunki licytacji znaj
dują do przejrzenia w Biórze Inteudentury.

W zór Deklaracyi.
Stosownie do ogłoszenia lntenderttury zao

patrzenia potrzeb wojskowych z dnia 8  Paździer
nika r. b JN. 947 składam niniejszą deklaracją,
i i  przedsiębiorstwa dostawy przez półrocze zi
mowe świec łojowych rurkowych i ciągnionych 
dla wojska podejmuję się odstępując na korzyść 
Skarbu od taxy przez R/.ąd postanowionej pro
cent (lu wypisać ilość odstąpionego procentu) i 
dostawę tę według warunków p r z e z e m u i s  prze j
r z a n y c h  i z r o z u m i a n y c h  uskuteczniać obow ię-  
zuję się. -Na pewność tr j  dostawy złożyłem 
w Kassie Głównej v ad  tum  w kwocie złotych 
polskich 200, jak  poświadczenie ua w i e r z c h u  
deklaracyi przekonywa. Tu nastęouje dała,  i- 
roie, nazwisko i miejsce zamieszkania dekiara- 
cyą składającego. Na W'ierzchu deklaracyi z a 
mieścić : o Dektaracya na przedsiębiorstwo do
s t a w y  świec łojowych dla wojska. «

Kraków' d. 8 Października 1846 r.
___________________   K o p f f .

m  5132.
TRYBUNAŁ

Wolnego m ia sta  Krakowa i  Jego_ Okręgu.
W  skutek prośby sukcessoró"! Jana de Mat-

zw y c ięż j7i  lub u m r z e ć , mniemali i n n i , ż„  chw ila  
nie jest s tosowna. Przez to ro i  a  wojen.a  zdań r z e 
czywiście silny pój ęd zaraz  z p oczą tku  sp a ra l iżo 
w a n y  został.  (D . c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  n  do d n ia  12 P a źd z ie rn ik a .
K ra icw ska  K a tarzyna ,  B artuschek  Adolf ,  Po

p ław sk i  A lexander  oh.,  Giziński J a n ,  Lgock i  Se 
rafin  ob.,  S lo |ew ska  K a ta rz y n a ,  z Polski; — Pia- 
dliiz P a w e ł ,  Radlitz  W ojc iech ,  B r u c k n e r  S ta n is ła w  
ob.,  Kamler E d w a rd  , Sejlirig, M cixner,  z Pruss.

IF yjechaL i z F ra ko w a .
Steinkelrer  Piotr,  J a s t rzęb sk i  S ta n is ła w  ob.,  

P aw likow ska  Ju l ia ,  F c d o ro w  J a n ,  Malaju W assil,  
C hm ie lew ski  Kajetan , do Polski: — Nejinann J a n  
ob.,  Radli tz  P a w e ł ,  Radlitz  W ojc iech ,  do Galioyi.

Urzędowe.
ta S tarsk iego , a mianowicie Krystyny z C h rą -  
steckich Starskiej pozostałej p« tymże wdowy, 
tudzież opiekun )w Jakóba, Antoniego, Jana i 
Franciszka Starskich małoletnich dzieci zm arłe
g o ,  Jo Trybunału ,pod dniem 16 W rześnia r. 
b. o przyznanie im spadku, a w szczególności 
domu pod L. 60  w gminie VI stojącego, s tó -  
sowuie do testamentu w dniu 11 Lipca b. r. 
przed Notaryuszem Placerem urzędowuie zdzia
łanego, wniesionej, — Trybunał po wysłucha- 
uiu wniosku P rokura to ra , na zasadzie art. 12 
ust. Hyp. z r. 1844 w zywa wszystkich prawa 
do rzeczonego spadku sobie rościć mogących, 
aby w terminie miesięcy tizeuh * tikowemi do 
Trybunału zgłosili s ię ,  |io upływie bowiem te
goż term inu, spadek zgłaszającym się sukces-  
soroui Jana de Matta Starskiego przyznanym zo 
stanie.

Kraków dnia 23 Września 1846 r.
Sędzia Prezydujący

J. C z e r n i c k i .  i
(3r.) Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i .

P O Z E W  PUBLICZNY 
Zapozywa się ninieiszem nubłicznie W ende

lin Karol Leopold Juliusz , syn w mieście Gli
wicach zmarłego Rotmistrza emerytowanego Ka
rola de Szymo iskiego , któjpy dnia 13 Paździer
nika 1810 roku urmt/.ony, z pudróźy 1828 roku 
za  paszportem do Krakowa podjętej dotychczas 
nie powrócił i zinknął; jakoleż jego spadko
biercy i tychże suncessoruw i e , ażeby w ciągu 
miesięcy dziewięć, najpóźniej ale w terminie 
dnia 18 Lutego 1847 roku z rana o godzinie 10 
przed Refemidariuszeiu Mothwilt w domu pod
pisanego Sądu Głównego osobiście lub piśmien
nie zgłosili się i dalszych ruzkazow oczekiwali. 

Jeżeli się Wendelin de SzymońsKi nie sta
wi ani piśmiennie nie zgłosi, zostanie za umar
łego uznany, majątek jego spadkobiercom, w 
niedostatku zaś tychże W ładzy publicznej p rzy
sądzony i do dyspozycji ich wydany hęuzie.

Poi»cają się do zastępstwa w terminie n a 
znaczonym Kommissarze sprawiedliwości tu te j
szej G latzel, Scheffler i Engelmann.

Racibórz dnia 25 Listopada 1845 r.
(3r.) Królewsko Pruski S ą d  Główny


